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Ostre zarządzenia na 1 sierpnia

Blok agrarny

Oficer litewski zbiegł do Polski

ustalony, zmianom

w Genewie opinji. 
aby artykuły te-

Paryż, 31.7. Władze wydały ogólny 
zakaz urządzania demonstrancji komu­
nistycznych, lub wieców w dniu 1 sierp ­
nia Przy najmniejszej próbie przekro 
czenia tego zakazu, lub też prowadze­
nia agitacji wywrotowej, winni będą na­
tychmiast aresztowani. Policja otrzyma­

ła instrukcję wydalić z granie Francji 
obcokrajowców, prowadzących agitację 
komunistyczną. Zarządzono, aby w dniu 
1 sierpnia gwardja republikańska orał 
załoga Paryża znajdowały się w pogo­
towiu.

we Francji i por. 
detaktu Motoiu 

Żrirko naprawiw 
po» konkursem 
diii wyląduje w

Fjuyi, 31.7. Woaoraj po poł. od­
był się w ratuszu urnozyity obchód 
■etnej roczaicy rewolucji francuskiej 
Premjer T>rdieu wygłosił prsemó- 
Mienie, którem oikreślił htatorję wy­
padków, poprsedzających suweren­
ność narodu, dsiś urseoay wistniorą.

Wiedeń, du. 31.7. Podług donie 
sień dsieaników a B ałegogrodu, saj 
mie slś konferencja w fiinaja kwestj^ 
gospcdarosego zbliżeni* orna gospodar­
czej współpracy pomiędzy JugotUwjs 
a Rumunją. Po zapewnieniu tej wsól 
pracy pomięć» pańitwami »gorsa­
mi Md j Eitenty, zabiegać będą ta

państwa o 'gospodarczą współpracę 
z Cs^choshwacią, jako państwem 
przemy słowem Malej E a centy  ., Z te­
go powodu reprezentowana będzie 
na konferencji Rumunia i Jugosławia 
przez ministrów resortu gospodaroze- 
go, podosas gdy Osoahosłowacja wy- 

I śle tylko obserwatora.

przeo represjami ze strony litewskich 
włada wojskowych w Kownie, jakie 
nastąpiły bezpośrednio po aresztowa­
niu Waldemarasa. Zbiegły jest ja­
koby jednym z wybitnych stronni­
kom b. dyktatora Waldemarasa w 
wojsku litewskiem.

raid awjonetek.

130 punktów,
23) per. Jerzy Bajan (Polska)—120 p.
24) Andrews (A.)—96.

Klasyfikacja ta nie jest ostateczna.
Poza ten asglik Butlar, który za 

zmianę śmigła w Poznaniu został sdy 
»kwalifikowany, uzyskał 280 p.

Gdyby por. Bajan nie miał wy­
padku pod Rummelburgien: zająłby 
on ze swemi 255 pu iktam- 9 miejsce.

rykańskie tern, że Rosja sowiecka za­
mierza zrujnować przemysł amerykań­
ski drogą dumpingu, umożliwionego 
pracą skazańców niewolników. Szczegól­
nie chodzi Ameryce o rynek drzewny, 
rujnowany stale dumpingiem rosyj­
skim.

32 okręty z rosyjskimi towarami, 
które znajduj się w drodze do Nowego 
Yorku, nie będą miały wjazdów do por­
tów amerykańskich 1 będą musiały za­
wrócić, ‘

PO ZAMKNIĘCIU KfiOHIKI.
Z Tow. Wioślarskiego.

W dniu wczorajszym przy by ta do 
Płocka na łodziach wycieczka wioś­
larzy różnych klubów sportowych w 
liczbie 60 osób. Wycieczka bawiła w 
Płocku w przejeździć — w drodze 
na wsae hpolskie regaty wioślarskie 
w Bydgoszczy mająua się odbyć w 
dniach 2 i 3 sierpnia. Na spotkanie 
wycieczki, wyruszyło z przystani 
Płockiego Tow- Wioślarskiego 6 lo­
dzi, z któryuh dwie powitały wy­
cieczkę na 20 kilometrze kolo S zu 
niar, dwie na 6 kłos, koła Borowi- 
azek i dwie na 4 kim.

Prsybyła wycieczka składała się 
z 11 łodzi (Kanadyjek), czechosło­
wackich klubów sportowych (22 oso­
by), resztę wycieczki stanowiły zało­
gi klubów wioślarskich; „Wisła“, 

Syrena", Warsa. Tow. Wioślarskie, 
Tow. Wioślarskie Poznań i Wilno

Po przywitaniach na przystani 
Płockiego Tow, Wioślartkiegc—goś­
cie przejechali autobusami do zimo­
wego lokalu Towarzystwa, gdzie byli 
podejmowani skromnym obiadem 
sportowym, pocaem wyruszyli na 
przeoh adzkę po mieście i na spo­
czynek w szkole powaseobnej Nr. 1. 
Csęść uczestników wycieczki uooa* 
wala saj przystani.

W duiu dzisiejszym o gida. 7-ej 
rano nastąpił wyjazd wszystkich ło- 
d»i w dalszą .drogę do Włocławka 
i Torunia.

Z ramienia płockiego Tow. Wio- 
ślarskiego przyjęciem wycieczki zaj­
me wal się Komitet w składzie: vice- 
prezes Tow. p. W. J*god»’ńiki i pp. 
St, H ijdukiewioz, H, Gondlach, & 
Tr.eciak : p, éciegoCki

V aldemaras knuł zamach stanu
Kowno, 31,7. W związku z wysła­

niom Waldemarasa i
Rozmaite pogłoski Wersja, że wysła 
nie Waldemarasa jest ściśle połączone 
a ukazaniem się ulotek antypaństwo­
wych na ulicach Kowna nie odpowiada 
Prawdzie. W tej sprawie toczy tię 
specjalne ślepztwo 1 władze są już na 
tropie sprawcy. Jak donosi „Memeler 
Bampibootu wysłanie Waldemarasa zo­
stało spowodowane wykryciem przygo­
towywanego zamachu stanu, główną 
osobą którego był Waldemara«. We- 

słów wyżej wymienionego pisma
01 ał być aresztowany w pierwszym

W związku z wysła- | rzędzie premjer Tubialis. Organy pan- 
i w Kownie krążą . stwowe udaremniły jednak wykonanie 

tego planu To samo pismo donosi, że 
w związku z wysłaniem Waldemarasa, 
jeszcze osiem osób zostało wysłanych 
z Kowna. Według słów* „Memeler 
Dampfboot*, początkowo był zamiar od­
dania Waldemarasa pod sąd wojskowy, 
jednakże potem zaniechano tego planu- 

Kowno, da 31 7. Wydaleni zostali 
z Kowna: prezes stowarzyszenia litew­
skiej młodzieży Butbiewiczius oraz le­
karz szpitala mie.skiego w Kownie But- 
tokis. Obaj wydaleni należeli do blis­
kich przyjaciół politycznych Waldema­
rasa.

nach ^ C7-oraj w godzi­
li nu ?neUAniowych L«tów zaalarmo 
naDad7i«S C w,adotnośclą o krwawym 
m Bńhrbł118 8mbutens pocztowy obok
Ä Nowokiem.

o a d? ? mial przebieg następujący: 
ambiihn rano z Bóbrkl wyjechał nare 1" . pocztówy, zaprzężony w 
n cp °n,ł Prowadzonych przez woź 
runko >vXAU!ans konwojował poste- 
w Bolecki z post. poi. państw. 
w=ń7ł rlce* . ambulansie, który 
z FtahEr?es5' Pieniężne i pocztowe
wośr/k ckolicznych mlejsco-
w wah.zPa,dcWaî>’ S‘Ç znaczne kwoty 
r8«n?CJe z,otûWei I dola«ch na 
Ito oko‘o 50 *>s- oraz 
di Na drodze tm1?-
? A** 8 Cnlebowicami wypadlo
Ln? u neS° ,asu 5 ciu zamasko 
wniJio b8nýyt0w, uzbrojonych w re 

uiwery, którzy zatrzymali ambulans.
Wiloo, 31.7. Onsgdaj igłosl się 

□a posterunek KOP-u w Wolty ni 
kacb, człowiek w prsebrauiu oywil- 
U8nf oświadotając, ie jest oficerem 
srmji litowskiej. Naswisko ibiegs 
trzymane jest earasie w tajemnicy. 
Of oer sbiegł do Polski w obawie

Międzynarodowy
Więkssośó lotników, któray brali | 180, 21) dabsburg-Biurbon (Hiss- 

udsiał w międsyrar^dowym raid aie | panja)—144, 23)Lidy Eayley (A.) — 
awicmetaki prsybyła jut do Berlina. 
keńo*ąc tera samom i 
konkursu raidowego— prselot 
sie 7560 kim. ponad tery tot jum 8 
państw.

Z polskich pilotów, któ.sy uosest« 
niosą w raidsie, do BerLna prsy było 
jut 4 oh sawodników: Staniała w Pian- 
osyński s obserwatorem lut. W. Kor­
belem (28 b. m.), por. Jjrsy Bajan 
s siert. S. Pokrsywką (29 b. m.), kpt. 
Ei ward Więckowski s sieri. A. Ga­
jewskim i kpt. Iguany Gadgowd s T. 
Rudskim (30 b. m.).

Piąty sawodn.k polski kpt. Baliń­
ski prse bywa w Warssawie, Muślew- 
ski sa trsy md się we Wroaławiu, Du- 
dslński w Pradse.

Pięciu innych nassych reprezen­
tantów wycofało się s raidu: por- 
Orliński s powodu defektu motoru 
jessese w Hupanji, por. Lswoui- 
osowski—i tego samego powodu pad 
Wiedniem, Karpiński sachorewał we 
Francji, Rutkowski—-» porodu uss- 
kodsenia samolotu 
2virkc—» powodu 
w Hisspanji. Por, 
ssy motor leci 
i prawdopodobnie 
W ar ssawie.

Wcsoraj w Warsaawia spodzie­
wani byli: kpt. Dudsiński, Muślew- 
ski, francuski aparat M. 1 i sswaj« 
oar Kolp.

Dotyohosaiowa kwalif kacja po 
r prsebyciu pis^s kilkunastu uesestni- 

ków raidu całej trasy, wynossąoej 
7560 kilometrów przedstawia się na­
stępująco:

1) Broad (Anglja)—270 punktów, 
2) Poh (Niemcy) — 264, 3) sessło- 
rcosny swycięs^a Mirxik (N.) — 263, 
4) Cuberry (A).—-263, 5) Pulte (N ) 
262, 6) Not» (N.)—261, 7) miss Spo- 
oaer (A.) — 260, 8) Massenbaoh (N), 
256, 9) K tiger (N.)—254, 10) Dinoit 
(N.)~250, 11) Thuin (ĄJ-250,
12) Stanisław Płonusyński (Polsks)*-

286 punktów,
13) Ristios (N.)—226, 14) Osterkamo 
(N.)~226, 15) Lasset (N.)—218, 16) 
Finat (Fianoja) — 214, 17) Pesûhko 
(N). 207, 18) Arrauhart (F.b-198, 19) 
RMer (NJ-198, 2«) Pawewaldt (N.)

rrfemówierna swe sakcńosył premjer 
wyrżeniem iyoseń, aby rótnice po. 
glądów, nieodłącsne w ustroju repu- 
bli^rńssim, nie podwsiyły swobód 
obywatebkioh i aby w interesie na 
rodowym podporsąikowały się dy­
scyplinie.

Stosunki pomiędzy Stanami Zjednoczo 
nemi a Sowietami.

Vork^iedeń’ 8^’7‘ üonoszîi z Nowego 

gt stosunkach handlowych pomiędzy 
sowi^^ Zjcdnoczemi Ameryki a Unją 
8jietl?Q^ doszło dziś do ostrego prze 

bromr^kańskie władze portowe za- 
nia f &i 4o odwołania wyładowywa- 
ev1.ał0Warówł nadchodzących do portów-

Stami rosyjskimi
arządzeniu motywują władze ame-

Napad na ambulans pocztowy. i
G iy posterunkowy Moleckl momen- ! 
talnle się zerjentował w sytuacji i do 
byl rewolweru, sprawcy napadu dali 
szereg strzałów, kładąc posterunko­
wego na miejscu trupem. Również 
woźnica został ciężko ranny. Na 
pastnlcy dokonali następnie rabunku 
i wraz z csłą przesyłką zbiegli. | 

Zaalarmowana policja wdreżyła 
’ pościg., y rezultacie którego natknię 
■ to się W lesle na ukrywających się 

sprawców. Wywiązała s ę cbopólna 
i strzelanina, w wyntau której jeden z 
j napastników został zab.ty. Inni spraw 

cy zbiegli.
Zabitym jest 22-letni Grzegorz 

Pisocki, Ukrainiec, b absolwent gimn 
ukraińskiego we Lwowie ostatnio 

j członek ukraińskiego „Piasta“ Część i 
Iłupu znaleziono przy nim.

Zwłoki zfeb tego posterunkowego 
przewiezie no do Bóbrki. Za dal 
szymi 4 ma sprawcami pościg trwa

Stulecie rewolucji francuskiej.

M 0Paryż, 31 7r w depeszy, datowanej . 
Wra*UeW^' dziGtimh ..L’Oeuvre“ omawia j 
pcw eQ^e’ wyw°tane tam artykułami 
ktïf11^ organów prasy niemieckiej, 
trały cz&Slł ewakuacji Nadrenji przy- 

tam ton silnie zatrważający.
„Koelnisohe Ztg.“ ze zwykłą 

^4 zaciętością żąda rewizji Traktatu 
^a^tego a mianowicie zniesienia 

m0WtÛe®? „korytarza gdańskiego“. Pis- 
to oświadcza m innemi, że rozwią- 

Q^e zagadnienia Nadrenji powinna 
* sie głównym przedmiotem polityki 

®Uropej6kiej.
t postawienie sprawy — pisze I1I4 OóUVl*Ať< nwfcóann

''iemcy przeciw Traktatowi Wersalskiemu 
t za niedopuszczalne. Okupacja Nadrenji 
I była sama prze» się zjawiskiem czaso- 

wem, które mogło przestać istnieć z 
dnia na dzień, wówczas gdy granica 
niemiecko polska stanowi element defi­
nitywny 1 traktatowo 
ulegać nie mogący.

Według panującej 
niema żadnych szans, 
go rodzaju mogły wywrzeć we Francji 
jakiekolwiek wrażenie.

Wiadomo bowiem jest doskonale, że 
Polska nigdy nie zgodzi się na zmianę 
swych granic, Niemcy wiedzą o tern 

., -- ------- Aw ai>iany — p1BiO - i . powadzona w danej chwili przez nich
r1-Oeuvre“, uważane jest w Genewie ; akcja jest prawdziwą ofensywą prze- 

I clwko pokojowi,

pierwssą osęśó j 
rselot na tri- |
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HOG)S polityko handloœa Jeden dzień życia w Sowietach:
Niemiec. Przedostające się zza głuchego mu 

ru, oddzielającego Sowiety od reszty
Newy prąd w polityce hindtowej 

Niemiec polega na isuiiauie do ty oh' 
cssBowsgo lyitenru nujwiękwego 
upiły w lejowanh na tystm ijistej 
w saje nar ś u.

Najwyiszaiejsiym p; elementem 
jeit t. iw, „koDitruktywna“ polityka 
agrarna, dążąca do centralnego zaga- 
spodarowadia środków psiiewnyub 
i pises ta tnymania ceny sbós na 
potioohe, gwarantującym opłacał .oád 
tej gdtzi produkcji. Wiadomo, jak 
było trudu? przeprowadzenie nfcjwai- 
n’-ejizyoh pociągnięć w sprawie syta 
pssanioy, owsa i kukurydzy wobeo 
istniejących traktatów,

Niewątpliwie, głównym motorem 
tej no^ej akcji był nadmieroy uiu- 
d«aj »ból, ohcoia! nie bes znrazena 
rą i inne pobudki, isk kokietowanie 
»gmrjuisy i pod ssaku Hdgenberga 
i liosanie s ç s ich interesami ma- 
terjalcy&ii. Wsiąk akcję tę rospoesął 
jui poprscdai pólsocjalistyciny r«ąd 
Idü'kra wypowkdsmiem traktatu 
■swedikiego, ocawyiką stawek cel­
nych, umową iytnią^i PJską, a wress- 
oie stworzeniem sgola Bieiwykłego 
moDcpolu kukurydiy.

Te nowe pociągnięcia rrądu B ü- 
n'ügu nie i| witane w Nientczeah 
s entusjasmem. Pr seci«? aie. Jiden 
b najpowřiniejsiynh tygodników go­
spodarczych ^Migasie der Wirtschift* 
Ut pisie (w Nr. 20) □ monopolu ku- 
kuryday :

„Wprowadzenie monopolu k-Au­
ry dty nastąpiło, poniewał N^mcy w 
swoich usiłowaniach, skierowanych 
ta podrtien'u sbeta pastewnego rze­
komo dla ^poprawy sytuacji tytniej, 
chciały się wyawcLó cd aw:ą*«ń 
traktatu handlowego, zwartego s Ju­
gosławią. M nopol kukurydsy prred- 
stswia erga^isaoję, która w farmie 
prywatno * gospodarczej pobiera do 
OEBownie ułoBoayoh stawek celnych 
cła dodatkowe cd «tanu rynku, od 
intencji ministra wyły wiertła Esesay, 
a w dsnym wypadku takła i aaleł- 
n:a od rzeczonych konisaiacioi rol- 
niotws, skgsąpegp aa dokupywanie 
ab&ża ptstew iego. Monopol kukury­
dzy oznacza zittm —naawijmy rsacs 
pi imieniu —> cbejioie międzynaro­
dowych znbow ąaad umowsyoh, £<j- 
»tąfemy na uboczu kwestję, osy to 
obejście nie da sT'ę jui ze wsględćw 
prawnych saczepić, W kjiłdym ra­
zie uregulowanie t iw, problemu ku­
kurydzy D?e posłułyło ku tewu, by 
podtthád hrndlowo-politycsBą powa­
gę Ntemtea w iwiacie”.

A więc ohodsi tu zupełnie wy» 
rataie o da dodatkowe, o obejłcie 
międsyrsarodowych, zobowiąasó.

N.o to, ia tego rodaaju nsstawie- 
ste polityki handlowej przysporzyło 
wiele kłopotów minisliowj »p;aw za- 
gr nieśnych, który aualatł się w opa- 
<<ub, ji áli kchodsi o utczymanie do­
brych stosunków s Jugoslawin » Ru- 
mttnją, w których interesy gudai mo­
nopol kukurydzowy. Cuprawda, słl- 
do ebretów towarowych z Jugciławją 
jest dla Niemiec jaktywae, a ehsport 
rozwija się pader kcisystn; i, to teł 
nąd belgradzki ule liczy sa wypo­
wiedzenie tratUłU, ale spodziewa się 
propozycji jakiegnj osobsego układu 
rezerwując dla siebis eatłuiść sasto- 
lowania restrykcyj wwozowych do 
impertu niemieckiego. Podobnie! w 
kłopotliwie położeniu snalash się 
i.Rucłuoja Ciekawą jest neesą, ta 
podobnie, jak przy traktacie a Pol­
ską, tek przy ukhdauh a Rumuoją 
wmieszał s>ę Řeichiverband der Deut- 
a hen Industrie s propozycją cbjęiia 
gwarancji kupna pewnej iloí d *bó! 
(100 OCU ton kukurydzy i 300.000 to i 
jęaamieaU). J daakowc-ł .ajtrud 
Bieiszyrr. punktem tego układu joit 
dh Rumuaji obowiąsek zamówienia 
pewnych il ioi niemieckich towarów 
pj aem y iłowych, co przy wybitnej 
dekoniunkturze gospodarczej i słabej 
zdolni á3i nabywczej iudnoáoi ru­
muńskiej je 3t prawie nie do prryjęcis.

Przykrą dywersji dh tej akcii 
byb nuoeiie w drugiej połowic ma­
ja pnez ZSRR 70 tys, ton łyt* na 
synki bnltyokie: |skandyniw«kie oraz

do Rotterdamu i Antwerpjh Sprze­
daż la odbywa się i obecnie, cho 
cisi w mniejizym rozmiarze. Mei­
ster Schiele doszedł do przekonania, 
te korzystniej dl* Niamicc zacupid 
w ęksrą pzrtję zboia cd ZSRR i uwol- 

j nió się w Ud sposób od przykrej iu- 
gerencji sowieckiego rboin aa rynku 

. przycssm Sowiety grosą, ie posi&da- 
; ją jaszcze znaczne ilości „zbędnego” 

zboia. N^turakie, tego rudzaju szan­
ta! sświecki ma wszelkie widoki pa- 

: wcdz&ain wobec poLtyki pp. Dietri­
cha i Sahielego,

W ouhj Lej jednak akcji kryje 
się duie niebezpieczeństwo dla Polski.

Urodzaje w Niemczech rą bardzo 
drb*a. Z »»kupionych w Rnmu^ji i w 
Rosji zapasów (*bói prawdopodobnie 
Niemcy łp’e będą mogły skorzyshd 

! w granicach wis wy ch pet^eb, Z4- 
j chodsi w»ęc obawa, !e zakupione za­

granicą abciz, szczegół aie pastewne 
; zostaną prstz N.emay rzucone na 

rynki gąri*dów nawet po zniionej 
cenie, ciem mogą i duprecjouowzd 

: ceny .tych zbó! w krajach zsdnUre- 
sowarych, a więc i w Pekce.

I Słusznie więc uczynił rząd polski 
inicjując zawczasu konteresc^ę rolui- 
caą między ministrami whácii tych 
kr jów zainteresowanych i zrgrcio- 
nych n?epr>k ty Kowane, mi datąd Ka­
todami niemieoku-sowieakienci. Pow­
stała w tea sposób porozumienie rol-

* niese da możniśó, aie^ąt^liwie, z%- 
asekurować s ę przed grctącem nie- 
bespisiz óst vem.

W nowym kursie niemieckiej po 
lityki handlu zagranicznego przebija 
się zupełnie wynfc e teudinoia do 
uprzywilejowania ^rzjów wsohcd&iej 

j j pdudniowej Eiropy przed innymi 
‘ krajomi i jest jazby ^Oitprogramm* 

polityki zagranicznej, idącym w kie­
runku zspewnienia sobie ryeków 
zbytu dla nadprodukcji przerwy iło­
wej, Bez wątpienia i pokkie kontyn- 

’ g^uly nierogacizny nah!y zaliozjó 
do tego zakresu.

] W tych usiłowaniach zbliśenia 
s«ę do państw wsch-iduio i południo­
woeuropejskich tkwi poza momeitem 
natury poiityci-ej i posa doić iiaiw- 
nein usiłowzmem stworzenia sztuoz- ■ 
cej równowagi b.Unsu handlowego

' jesseae dąleuio do plasowania nie­
mieckich Ghrykatów na rynkach;' 
krajów maiej uprsemystowiocycb,

: importujących chętce zwłaszcza 
średni produkcji ethm roabudowy 
własnego przemysłu. i

Natuiftiiiie, wy w Jujs to u zainte­
resowanych krajów dąienia do samo­
obrony, czego w danym wypadku

• d«1 wyraz rząd polski, dowodrąc
swojei bzujáoíoi i wralliwoici na za- 
kuiy odwiecznych wrogów Polski 
i joj rozwoju. St. T.

świata, wiadomości nic mogą zastąpić 
wyczerpujących informaeyj i zoubrazo 
wać stan rzeeay w Sowietach. Niedaw­
no nu łamach „Gazety Warszawskiej“ 
senttor Koziuki, biadał nad tem, że pra­
sa polska często szerzy wprost niewia- 
rogodne i tendecyjne wiadomości o So­
wietach. Publ cyście narodowemu cho­
dziło oczywiście o udowodnienie tezy, 
że w Sowistach nie jest tak źle, żo Sta­
lin mocno trzyma ster rządu, i że wia­
domości o napięciu polltycznem i go- 
spodarezem w Sowietach nie odpowia­
dają rzeczywistości

Będzie dlatego też do rzeczy rzucić 
okiem na codzienne życie sowieckie tak, 
jak cno wygląda przez pryzmat prasy 
sowieckiej, która oczywiście przedstawia 
wszystko raczej w świetle lepszem, niż 
jest w rzeczywistości A więc aby za­
poznać się z codziennemi troskami i ży 
ciem dnia sowieckiego blerzamy numer 
jednego z najbardziej poczytnych w So­
wietach pism .Kramaja Gazieta" z dn. 
21 lipca, która wychodzi w Leningra 
dzio, gdzie rezyduje trzecia międzyna­
rodówka Już same tytuły artykułów 
i wiadomości wprowadzają nas w co­
dzienne życie sowieckie Oto są najbar­
dziej charakterystyczne: „ Al arm—prze­
mysł węglowy kapituluje*. ,.Bezład z 
kartoflami twa w dalszym ciągu ‘ „Prze­
ciwko wypaczaniu polityki klasowej'* 1 
i t. d.

Według ostatnich doniesień: ze 
Stsmbulu miasto Adrjanopol zostało 
nawiedzone przez cyklon połączony 
z burzą, oraz silnym gradem. Szaleją

j N,wy-T*rg, data 30.7. W naj
bli!iią niedaielę dnia 3-go lierpnia 
r. b. o goda. 10 raao odbędzia »ię 
urooayítťáó poświęcenia i otwarcia 
pierwaaago lotniska turystyasnego w 
Nowy o-- Targu.

Di ęki otwaruiu lotniska tego ucys- 
ka Nakopane, najwięksi a usdrowisro 
Polsd, już «a parę dn> pcłą iaeir^ 
lotniuae s oalym krajem oraa a*gra- 
nuą, gdy! jedaocieśaie 5 otwarciem 
lotmska w Nowym Targu uruoho- 
raiocR będą pomiędsy tern mostem
i Zakopanem specjalne autobusy, 
które prierřďó będą publiczność 
przybyłą samotami.

Púiadto knraitfct wnjewódski Li­
gi Obrony Pjwietmej i Eraeciwga- 

< «owej w Krakowie pod praowodnic» 
tweae wojewody dr. Kwit i ateńskie­
go i dowódcy 3-»j grupy serom u- 
tycanej ppłk, dypl, pil, Stanisława

W dłoższym artykule pismo opisuje 
rozpaczliwy stan przemysłu węglowego. 
Deficyt węglowy w przeciągu 9 miesię­
cy wynosi około 2 müon. ton. Związek 
zawodowy górników ogłosił w swoim 
czasie uroczyste przyrzeczenie, iż do 16 
kongresu partji komunistycznej robotnicy 
wykonają plan wydobycia węgla. Przy­
rzeczenie to nietylko nia zostało wykona­
ne, ale jak w<dać z przytoczonych da­
nych produkcja węgla stale się zmniej­
sza Podczas, gdy w maju wykónano 95 
proc, planu, w czerwcu 90 proc., w 
pierwszej połowie lipca zaś 84 proc 
Po 15 lipca nastąpiło dalszo zmniejsze- 
szenie produkcji, przyczom każdy dzień 
przynosi nowe niedobory planu produk­
cji A więc 15 lipca wydobyto w’ęgla 
o 26 proc, mniuj od przewidywanej Ilo­
ści, 16 różnica stanowiła 28 procent. 
„Krasnaja Gazieta'1 zaznacza z tego po­
wodu, że sytuacja pogarsza się a każ­
dym dniem

Czem należy tłumaczyć ka astrofal 
ne żmiejszanie się produkcji węgla w 
Sowietach? Okazuje s ę żo główną przy­
czyną tego zjawiska jest niezwykła 
,fpłynność“ zarówno robotników jak i per­
sonelu technicznego. W przeciągu pierw 
szego półrocza r. b. skład robotników 
zmienił się w kopalniach trzykrotnie 
Odbywa się się swoista wędrówka ro­
botników, porzucających po krótkiej pra­
cy jedno przedsiębiorstwo sowieckie 
i szukających lepszych warunków pracy 

Cyklon nad Adrjanopolem.
ey z niezwykłą siłą cyklon zniszczył 
szereg domów, przyczem 20 osób zo­
stało zabitych, około 300 zaś rannych

Zakopane uzyskuje komunikację lotniczą.
Lotnisko w Nowym Targu.

Jasiń?ktego aabiega energiointe o jak- 
»»jżsybsse uruchomienie taksówek 
htnicsyah typu „Moth" 1 Krakowa, 
którcmi możne będsie odbyweć loty 
do Nowego Tareu, wsględnie loty 
turystycane nad Tatrami.

Na uroczystość otwarcia i poświę 
cenią w Nowjm Torgu przybyć ma 
również francuski minister robót pu­
blicznych i lotnictwa, pan ilynac, któ­
ry w sobotę, dnia 2 sierpnia roku bie­
żącego bawić będzie w Krakowie W 
związku « tern przybyć ma również do 
Nowego Tergu minister komunikacji, 
inżynier Kühn, oraz przedstawiciele 
władz lotniczych, wojskowych i cywil­
nych.

Nowe lotnisko w Nowym Targu ma 
kształt koła o promieniu 600 mtr. po­
dejścia ze wszyotkich stron i pod tym 
względem przewyłsza najlepsze Intni- 
Fka turystyczne w Sswajoarji. 

w innem. Po krótkim okresie pracy W 
nowpm przedsiębiorstwie rozczarowany 
robotnik sowiecki wędruje dalej.

W jeszcze gorszem stanie znajduje 
się personel techniczny. Jak donosi 
„Krasnaja Gazieta“ inżynierowie i tech­
nicy masowo porzucają pracę w zagłę 
biu Donieckiem ze względu na niezwy­
kle ciężkie warunki życia, W niektó­
rych kopalniach węgla robotnicy nie w.e 
dzą co robić wskutek braku kierów 
nietwa technicznego. W kopalniach 
Briańskich w przeciągu kilku dni nio 
było ani jednego inżyniera lab technika 
Rozluźnienie wśród robotników przybra­
ło rozmiary niebywałe. „Krasnsja Ga­
zieta“ notuje tysiące wypadków niesta 
wania robotników do pracy, czyli t. zw. 
według terminologji sowieckiej ,,pro ■ 
gołków“,

Ąrtykuł „Krasnej Gaziety* o kata- 
strofaln- m położeniu w sowieckim prze­
myśle węgielnym kończy się pesymis 
tycznom stwierdzeniem braku artykułów 
żywnościowych w ośrodkach robotni 
ezych. W kopalniach węgla pod Ma- 
rjupolem, miejscowości, dostarczającej 
Moskwie żywności, robotnicy oałemi ty­
godniami nie widzą nietylko tegorocz 
nych jarzyn, lecz nawet starych kartofli, 
Wszystko to, zaznacza „Krasnaja Ga 
zieta" dosłownie, podobne jest do ja 
kiegoś spisku, którego celem jest po­
głębienie niebywałego załamania sią 
linji gospodarczej i zerwania wbrew 
dyrektywom centralnego komitetu partji 
wykonania „pialiletki.“

Byłoby jednakże błędnem przypusz­
czać, że tylko w głuchej prowincji pod 
Marjupolem robotnicy eałemi tygodnls- 
mi nie mogą dostać kartofli. W spe­
cjalnej notatce „Krasnaja Gazieta” roz 
pacza nad brakiem kartofli w stolicy 
trzećoj międzynarodówki w Leningra* 
dzie. „Krasnaja Gazieta“ pisze dosłow­
nie : nBrak kartofli w handlu współ 
dzielczym stal się zjawiskiem chronień 
nem Kartofli niema, ani slarjch, ani 
młodych, zarówno w dzielnicach robot­
niczych. ja|c i w dzielnicach z ludno­
ścią mieszaną Ubiegłej niedzieli (20. Vil) 
zaznacza pismo, dostarczono trochę 
kartofli do dwuch czy trzech sklepów 
sowieckich, lecz Ilość kartofli była tak 
znikoma, że literalnie po 10 minutach 
nie zostało ani odrobiny. Oczywiście 
i w tym wypadku pismo dopatruje si$ 
jakiegoś spisku, twierdząc, że przyczy­
ną braku kartofli w Leningradzie jest 
zbrodnicze niedbalstwo lub celowy sa 
botaż kierowników spółdzielni sowiec­
kich.

Obok w adomuści o braku kartofli 
czytamy sprawozdanie narady pracow­
ników sądownictwa sowieckiego w Mosk­
wie, na której komisarz sprawiedliwości 
Janson podał między innomi interesu 
jąco liczby skazanych przez pądy so­
wieckie. A więc w pierwszej połowi® 
roku 1928 skazano 466 140 osób, w 
drugiej poť wie 1929 roku liczba ska­
zanych wynosiła 660 426. Według 
oświadczenia Jansona tak znaczny wzrost 
skazanych tłumaczy Się zaostrzeniem 
„walni klasowej' na wsi, oraz ofensywą 
„kułaków na „sektor socjalistyczny."

Z tego pobieżnego przeglądu treści 
jednego numeru dziennika sowieckiego 
widzimy jak w kropli wody odzwiercie­
dlenie kłopotów jednego dnia w So­
wietach. M. K

Stacja nadawcza radjofanietna 
jako eksponat wystawy-
Pierwsiy raz stacja nadawcza ra* 

djefoniezua zainstalowana i będąc* * 
ruchu stanie się eksponatom wystawo­
wym. Podczas X jubileuszowych Tar* 
gów Wschodnich, zorganizowana »ost»' 
nie Wystawa Radjowa w Pawilonie» 
mieszczącym aparaturę rozgłośni iwov*' 
skiej. Wśród wielu ciekawych ekspo* 
natów tej Wystawy niewątpliwą atrak­
cją będzio udostępnienie publiczności 
zwiedzania aparatury stacji nadawczej 
w czasie gdy będzie ona pracować 
Wystawa Radjowa we Lwowie trwa<* 
będzie od 2 do 16 września 1930 r-
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Pożar w Gorzeskawia.

We wsi Goiaechowo gin. Bmdscń, 
w nooy s dn. 27 na 28 lipoa oklb 
goda, bej wybuohł polar, W ogniu 
stanął stóg .»bola należący do Igna­
cego LuiidaiOriF. Sióg spLnąl dois- 
czętnie. Straty oblicaone 14 na su­
mę 2009 ił. Prsyoayna pożaru do* 
tyihosas nKustalon»; istnitje prsy- 
pussoacnie, że stóg aostał podpalony, 
gdji snajduwał się adala od drogi 
1 aabudowaá gjspudarskioh. Poste* 
ruaek policji w Srebruej prowyidai 
dochod«enie w powyżsiej sprawie.

KALENDARZYK.
LIPCA — Czwartek

Dziś — Ingnacego L. H.
Jutro Piotra Apostoła

11OCNY DYŻUR LEKARZA ii
DZI& W porze nocne] przyjmuje 

doktór W. W.
Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko- 

legjalna 25 — w niedziele 1 święta od 
11 — 18.

Z Harcerstwa!
Komenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz. 18 do 20 w lokalu własnym Koś­
ciuszki 8 Tel 57,

ą a o J o -KONceąry.
Program na dziś

„O czetn wiedzieć powinna dobra 
gospodyni“.
Koncert z płyt gramofonowych. 
Koncert z płyt gramofonowych. 
.Poco płacimy podatki i o nich każ­
dy wiedzieć powinien". ’ 
Koncert solistów. 
Płyty gramofonowe.
Gitłda rolnicza.
Koncert z Doliny Szwajccrskiei 
Muzyka taneczna. '

Dar p. Prezydenta dla swegj chrześ- 
iiLha—Ziemowita Łswmszczuka.
Najmłodszy, siódmy syn p Rv. 

szarda Ławruszczuka. zastępcy no* 
tarjusza w Płocku, otrzyma! w darze 
od p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
książeczkę oszczędnościową P. K O. 
wpiÄ’k2 p!erwszą *klad^

Książeczka oprawna w czerwone 
płótno ang'eiskle nosi napis: Piez«, 
dent Rzphtej swemu chrześniakowi.

Na pierwszej karcie książeczki 
znajduje się portret p. Prezydenta z 
podpisem, na drugiej zaś życzenia 
dla chrześniaka o treści następującej;

„Rzeczpospolita wita cię 
nowy obywatelu i życzy ci, abyś ca 
łe swe życie miał opromienione 
słońcem szczęścia i powodzenia.

Pamiętaj, że przyszłość Twoja za­
lety od Twojej pracy, sumienności 
1 przezorności, a blaskiem życia 
Twego będzie świadomość spełnie­
nia obowiązków względem rodziny 
Państwa“.

Jednocześnie p. Ławruszczukowle 
F owiadomieni zostali przez Starostwo 
Płockie, że p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej wyraził zgodę na wpisanie 
Swego nazwiska w księgi metrykal­
ne w charakterze chrzestnego ojca 
siódmego syna pp. Ławruszczuków — 
Ziemowita.

Kradzież w szkole w Trzepowie.
W nooy z niedzieli na puniediia- 

hk nieznani sprawcy sakradli się do 
budynku iskolnsgc w Trzepowie, 
dokąd dostali się pries wyjęcie ssy- 
by s okna, Po splądrowaniu lokalu 
»brali garderobę oależąą do p. Se­
weryna Majewskiego wartości około 
300 złotych.

Sprawców kradaieży dotyohcaas 
nie wykryto.

Kradzież z mieszkania.
Właściciel hurtowni tytoniowej w 

Płocku, p. Ssciepan Prasakiewics sa 
meldował w Koanarjacie Policji n>. 
Płocka, o kradmeży s mieś łkania 
w nooy « dnia 29 hpoa — rewolweru 
i gotówki w kwocie si. 100. Sprawca 
kradsitży nie wykryty.

DONIOSŁE PRACE

ym pisea siebie pknea minister- 
d»»°i pocł^ i telegrafów rozpoczęło 
ni« lłta *emu P™oe skablowa-
■ em .międzymiastowej sieci klefo-

na wiór zagranicy. Dotych- 
n A8 ,ukońcsona «ostała budowa kabla 

osiemnego na odcinku Warszawa* 
danv1QJ i kabel ten «ostanie od- 
b,'».»vrOh a‘?tkK PublicIne6° ’ “»i- 

•■■yen dniach.
nisteîÎt ’ 8 dowiadujemy, obecnie mi 
dowv a 1 pooit P^y^Piio do bu- 
ksbłow^T11 odcinków wielkiej 
Jłcei ne! mrg5«toli tel f mioznej, ma- SiP±’yÓ W"HÄW« « 6-

P° Prą» i pí?1 oaMeg° przemysłu 
wiop ‘di, Częstochowę, Kat-j- 
Uuhwał.el’ko do Oressyna. Odnośna
■ ostat«• /84Uu «spadła na jednam 
Domin««?011 ř 0,ied«eú Komitetu Ebo­
nit p ^ioikriiów, który upoważ- 
••wûnia uí? pu(Jłt 1 telegrafów do 
^aLUm, U“0* 1 trsema krajowemi 
Katowihudjwę liuij Łódź- 
^«aieaiarii^K “yD> 1 od 
tcwioe rU(? Ç*towioe Kraków i Ka- 
m‘ w«*oui*J„I4lk*» wr»« 10 8ta°ls’ 
wiei Cseitani!*^1 w Ład«, Piotrko 
•ku i Krakowi^ Katowicach, Biel* 

*‘.fwfo»’»0 ‘W» *wlki»go k»bi» te- 
Kilku dmam’WfcatiW10'aĄ przed 
•■acaenia dl. °P,ÓQ1 ogromnego 
Kacíř tekłr”; wewvętrsnej komuai- b*.‘ Äa buduj»'y k- 
^idsynttnd, WQlei duża znaczenie

. t!bowiem “ ie*° 
•» lituj lelif^£“ *k* wejd.ie w ogól- 
rT**óika » can4 europejske-ame- 
Bałfisieni^ |lfi ■« pomocą cd- 
mową Earo 1<,Qe-Kraków a połud 
1 PoáredniQNÍ*01 Caeohcsłowscję, 
towioe-Ruda ś Wa4at,j linji Ka- 
ohodem Eurepy, a ł ^iöDa Jami i ««•

Po ladto, budów.
Umożliwiła pioaptrayiA ?°Te«° kabh 
twórniom kablowyZęk7joWya8 7y‘ 

«atrudśiieZ?’ , jediio-
hotnikum, *,łi JÖOO ro-

0 spożycie* cukru.
Na łamach pism warszawskich to- 

obeonia ożywiona wymiana 
■u*u na temat kceieoanośd awięk- 
stenia u nas konsumeji cukru. Spra- 

ta poaostaje w zwitku zarówno 
roiwojenE przemysłu eut równinne­

go u nas, i0&$ powsinie rozpowszeoh- 
“’^go, f w czasach ostatnich, bo- 
noá*iím-8°L8Íft 00iriB bardziej z trud- 
zioniAm1 lb,ytu» i** i ■ ogólnym po- 
wieiskil* od*yw’*Di« Bię ludności wiejskiej, •
dewiintkiL’1’“7“ wyP’dku ,P«e. 
DúwřrHn b m 0 «organizowanie od- 
naiiz»«.^ u p*g#ßdy na wsi wśród 
tc-wf 8 ych w«r«tw ludności, czemu 
°»0 ikuteZÍ “* jednocześnie podję- 
handlem ° “el w*lki 8 nielegalnym 
liosniejj.e lacha|y,D«- Główne, naj- 
csa si. 10 rłe,8e konsumentów miesz- 
wiem p* W8’’ ludcośó wiejska bo- 
Polski a? ckołG TO proc, ludności 
rrz k/« Aby skutecznie trafić do 
nálety i“’*a Jfomych warstw, 
gowarf • u ?ow,edni sposób propa- 
iakn wJu D*j,Ier®«e iipołyoie cukcu, 
Pnwri yborBego środka odżywczego. 
”ediBDwiB‘4t-do teg0 w P'"’*.^“ 
a mik» Wł.e<B^le organizacje kobiece, 
nek i .°*10‘e «towarzyszenia siemia- 
oddsi.i 2QIPodyć więjskioh. Aby 

takink 8 leit Praca propagandowa 
•t-o MkóliBnnil'ów’ J*ku n‘uo*y.ûie!' 
■arie • P.o?s,łeobDych na ws!, pi- 

ßminni, harcerze i uczniowie 
kMw 8P°ftowcy wszelkiego rodzaju, 

8porn prsebywa na wsi, «czególme w okresie wakacyjnym.
»P-żyoie cukru wzmaga się let­

nią poią, wobec sporządzania w tym 
osasi przez przez gospodynie ra 
Wsi i mieście rozmaitych prze­
tworów owocowych. Powstał nawet 
projekt przeprowadzenia kursów prze­
twórstwa owocowego wśród gospo­
dyń wiejskich. Takie kursy mogły­
by byd erginiaowane i finansowane 
przez arseszony przemysł cukrow­
niczy.

ROZMAITOŚCI.
É

I
 Największy most

W San Francisco na ośmioletnich 
studjacb, prowadzonych pod kierun­
kiem pierwszorzędnych konstrukto­
rów i techników świats, zapadła de- 
oysja budowania mostu, który nawet 
w amerykańskich warunkach zdumie­
wać musi potwornością swoich ros 
miarów. Most ten ma być skonstruo­
wany nad Ziotemi Wrotanr, przy 
wj źdsie do portu w San Francisco. 
Długość jego wynosić będzie 2835 
metrów, zatem bezmala trzy kilc- 
metry i w punkcie najwyższej swo­
jej elewacji wzn^sć się będzie 
o 250 metrów ponad poziom morza 
olbrzymim tukiem, którego otwór 
mierzyć będzie 75 metrów. Crkoły 
mostu opierać się będą na skalistym 
podłożu, na jakie natrafiano na głę- 
bokośji 47 metrów. Możsa sobie 
wyobrazić, jakie olbrzymie koszty 
poc ągnie za sobą budowa obliczona 
w tak gigantycznych rozmiarach, 
a takie ilu ludzi, zarówno z pcś-ód 
zwykłych robotników, jak wykwali- 
f kowanego personelu technicznego 
oraz [iô’own’oayoh sił fachowych, 
znajdzie przy tej budowie korzystne 
zajęcie. Z?gid Jenie bezrobocia i w 
Ameryce, tak samo, jak na całym 
świecie, jest palące, bodaj też po­
dobne roboty przedsiębrane są na- 
dewssystko r myślą o możliwościach 
przeciwdziałaniu mu, Na rozpęd taki

< suć tylko Amerykę, 
i

Dzikie plemiona na wyspie 
Nowej Irlandji.

Donoszą z Nowego Yorku. Na 
zebraniu naukowem American Mu 
seum of Natura! Hlstory, dr. Hor­
tensja Powdermaker, znana uczona 
w dziedzinie tmtropologji, zdawała 
sprawę ze swej podróży I dziesięcio­
miesięcznego pobytu w Nowej Irlandji 
wyspie zamieszkałej prz^z ludożer­
ców, a leżącej na oceanie Spokoj­
nym, niedaleko od Nowej Gwinei. 
Plemię to ostatnimi dopiero czasy 
porzuciło praktyki iudożerskie. Przed 
wojną wyspa ta należała do Niemiec 
Dzicy często prowadzili ^między so­
bą walki, jednakże tylko dla dwuch 
przyczyn, a mianowicie, gdy chodzi 
ło bądź o kobiety^ bądź o trzodę. 
Nowoirlandczycy należą do rasy ma- 
lajskiej, Najciekawszym ich rysem 
jest to, Iż nie posiadają żadnej re- 
Hgji, żadnych bogów, żadnych świą­
tyń, żadnej wiary w życie pozagro­
bowe. Natomiast mają wiele prze­
sądów, jak np uważają, że znacz- 
nem przestępstwem jest znajdować 
się w tym samym pokoju z własną 
teściową, albo nawet na nią patrzeć. 
Nie woino im też żenić się z dziew 
czyną należącą do tego samego kla­
nu Kto to uczyni, musi popełn ć 
samobójstwo. Jtśii tego nie uczyni, 
to zamordują go krewni. Wśród 
ludzi tych panuje poligamia i po- 
liandrja Są to ludzie weseli 1 spo 
kcjnl. Nie rozumieją żadnych pojęć 
oderwanych. Zajmują się wyłącznie 
rolnictwem i trudnią się uprawą ty 
toniu, który pa’ą wszyscy, zarówno 
kobiety jak i mężczyźni, zaczynając 
od trzyletnich dzieci. Natomiast nie 
znają żadnych trunków, poza wodą 
i mlekiem kokosowem. Rolnictwem 
trudnią się równorzędnie kobiety 
i mężczyźiii. Życie ich jest bardzo 
proste, a problemy ekonomiczne dla 
nich nie istnieją. Starymi ludźmi 
opiekują się serdecznie ich rodziny. 

ž Ziemia naieży do gminy, ale każda 
rodzma może uprawiać ziemię dla 
Własnego użytku.

Mi Ij o nerka nędzarką z urojenia.
Kobietą tę był» atsarta citatnio 

w Brooklynie Ida Fieg’.er. Po u»y- 
skauiu roswodu se twym aężam, 
jedoya s właścicieli potężnego kon­
cernu n<f, owego „Standard Oil“,
otraymaia ona na mocy wyruku i$* 
dowegOp poiifsl «koyj koncernu na 
sumę dwójh m.ljonów dolarów. Pro­
ces roawodowy doprowadaił ją jed­
nak do silnego rorstroju. Od tego 
esasu aacięła się choroba umysłowa, 
Bjdąj miljonerką, Ida F-egier wmó-* 

Í wiła w siebie, że nie posiada żadae- 
go wogóle majątku i jest nędsarka, 

ž .gdyś ją osaukano i wytyskans, a owe 
I „kilka“ akcyj nie prsedstawiają żad­

nej wartości, Musiano ją więc ulo- 
? kować w san&torjum dla umysłowo« 
|ř chorych, gdsie prsebywała aż do 

śmierci, prç 'a 30 lat. Prse« cały 
c«»s pobytu w sanatorjum, miljoner- 
ka wydawała na swe utrsymanie sa- 
kdwie po kilka dolarów tygodniowo 
i gorąco protestowała, gdy chciano 
jej srob’ć jakikolwiek sprawunek. 
A w międsyesasie wartość stożonyoh 
na jej nasyisko w bwaiu akcyj 
„Standard OH” Díla i disięgła wy- 

' sokeśu 20 miljouó w dolarów. Ponie- 
! waż Ida Flegler me miała dsieci, ca- 
Í ły ten olbrzymi majątek odsiedsiosyli 
I dalsi krewni.

Wystawa Regjonalna w Ba­
ranowiczach.

Donoszą z B tranowi^ :
Otwarta tu dni 10 b. n. wystawa 

regjonalna wzbudziła znaczne zaintere 
sowanie W 8 u działach, starannie 
i umiejętnie ułożonych, przedstawia 
wiernie bogatą w zabytki przeszłości 
ziemię starych rodów magnackich i szla­
checkich, i piękną, bogatą wytwórczość, 
miejscowego lada. W dziale przyrod­
niczo - leśnym widzimy całe bogactwo 
fauny 1 tory powiatu. Łowiectwo w 
dziale przyrodniczo - leśnym jest bardzo 
bogato przedstawione.

Dział samorządowy daje w wykre­
sach obraz wysiłków powiatu w dzie­
dzinie gospodarczej, zdrowotnej i t. d. 
za okres 10 lecia.

Dział handlu i rzemiosła obrazuj’e 
wiernie tę dziedzinę życia, a szkolnie, 
two przedstawia również bogaty doro- 
bek. Nie brak i działa wojskowego 
z Przysposobienia Wojskowego oraz 
dz’atu L. 0. P. P.

Słowem od pierwotnej sochy i do­
kumentów z XV w, aż po dorobek 
z czasu 10-letniego istnienia odrodzo­
nego Państwa Polskiego — jest tam 
wszystko. Zorganizował tę wystawę 
Komitet Regjonalny Powiatowy, które- 
go prezesem jest p. starosta Trzepał- 
kowski, inicjator rucha regjonalnego na 
naszym terenie, a wiue-prezesem kie­
rownik biura Sejmiku, p. Brusikiewicz.

Ruch wycieczkowy na wystawie re- 
gjonalnei w Baranowiczach stało się 
wzmaga. Zwiedzają wystawę dużemi 
grupami różne organ! acje, które odby­
wają w tym czasie swoje zjazdy. Ostat­
nio mieliśmy wycieczkę Kół Młodzieży 
Wiejskiej, Chóru Warszawskiego, wy­
cieczkę samdrządowców, wycieczkę soł­
tysów. Organizują się wycieczki stra­
żaków, leśników, instruktorów rolni­
czych z całego województwa,

Sowiecka propaganda radjowa.
Propaganda komunizmu prowadzana 

na falach eteiu szczególniej bezcere- 
monjalnie w ostatnich czasach zwłasz­
cza, przez radjostacje sowieckie wywo­
łała energiczny protest całego szeregu 
państw. Ostatnio poseł niemiecki w Mo­
skwie złożył na ręce sowieckiego komi­
sarza spraw zagranicznych Litwinowa, 
energiczny protest przeciwko nadawaniu 
przez sowieckie radjostacje agitacyjnych 
odczytów w języku niemieckim, prze­
znaczonych dla skomunizowania radio­
słuchaczy niemieckich. Litwinów w od 
powiedz! na ten protest oświadczył, że 
każda radjostacja może nadawać wszel­
kie prelekcje w dowolnym języku, że 
przeto nie należy brać za złe radjosta- 
cji sowieckiej nadawanie odczytów 
w języku niemieckim, co przecież jest 
jedynie „utrzymaniem kontaktu ducho­
wego z sympatykami ideolodji komuni­
stycznej“. Nauczka ta przyda się zna­
komicie Niemcom, którzy przecie w in- 
dentyemy sposób postępują względem 
radjosluchaczy polskich.

< Wystawa darów dla Papieża.
D^^aą s O tta del Vatioano: 

W awią^ku 2 wyitawą darów dl Pa­
pieża, praesnaasonyoh dla misji ka­
tolickich, w ogrodach watykińikioh 
wsuiesiono dwa pawilony, a których 
pierwwy sajauje 900 na. kw. (45 na 
20), a drugi 250 m. kw. (25 na 10). 
J*a już donosiliśmy, wystawa soit»« 
nie otwarta dn. 25 wrseśnia. Koleje 
włos de udzielają aaacanyoh sniżek 
dla swiedsającyoh.
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U O N H n O M UR
SIOSTRY

I W roli głównej: MARCELLA AL ŠAIÍI.

Początek seansów o g od z. 7 i 9. |

Zakład Stolarski
JÓZEFA ARCHITY _

—— w Płocku, ul. Tumska, róg Kościuszki Nr. 1. —
wykonviv» wszelkie prace w zakres stolarstwa wchodzące, jako to :

CAŁKOWITE URZĄDZENIA BIUROWE SZKOL- 
NE, SKLEPOWE, SYPIALNE .STOŁOWE ORAZ 
M ODNAWIANIE I PAKOWANIE MEBLI. M

ffTKBMitiE smim -------------—kilkolethu mam
r -!■ BLi " W

i iiiiiuuułuuumumuiłua 4U 
Spółdzielnia Rolnicza Płocka 5 

g& Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku.
51 0 posiada stale na składzie: z®»

g węgiel górnośląski i dąbrowiecki w gatun- JJ 
g fcach wyborowych,   —— gj

*: CENY KONKURENCYJNE J*
** ■ran řnjjnisiíiiiv růwsiei zaaiúwieoia m dštím ds demów. anu ** 
f II ffffffffffffIfifffffIffff/ff ■

^gubiono w dniu 18 lipca 
« r. b. wracaj ac z Truskaw- 
ca do Warszawy w wagonie 
2 ej klasy dowód osobisty, wy­
dany przez Starostwo Płockie 
na imię Heleny Juchnowiczo- 
wej mieszk. maj. i gm. Kle- 
niewo. 552-3.

Zgubiono książeczkę woj- 
skową wydaną przez P. K. 

U. Płock na imię Jana Tj miń­
skiego urodź, w r. 1897, i za­
mieszkałego we wsi Pożarzyn, 
gm, Święcie«. 551-3,

WLOSOW 
wypadanie łupżeź, łysienie 
usuwa „Es© cja“ Chinowe- 
Chmielowa i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe“ (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apte­
ki skłapv apteczne. Główny 
skiad Apteka Gąseckiego, 

ul. Fr.ta Nr. 15

I
Ząiajcle w apte­
kach i skiai, apt. 
hygjenicsn. priy 
sypki dla dzieci 
„» Dzlilď' 

(a kogutkom) 

utrzymującej cl*" 
lo dziecka w sin.’ 
win i ciystofci

Pudełko SU gr.

Czopki Hemorojdaine „VARICOL“
Qs>-?ają. ból, pieczenie, swędzenie 
krawienie, zmniejszają guzy źylalów

Sprzedają apteki.

Pot i niemiły zapach
V S U W A

POTOI”Jjj Z S I T K 1 E M

SPRZEDAJĄ, APTEKI, SKŁADY APTECZNE (Drogerje).

4) sole potasowe
5) saletrę wapń;akową
6) nitrofos

7) siarczan amonu.

H'SPÓŁDZIELNI! ROLN CZA PŁOCKA 
LJ Spółdzielnia z ogranltzonii odpowiedzialnością w Plotko.I I Poleca na sezon jesienny 1930 r. nawozy sztuczne : 

■♦1 1) tomasynę, LJ 2) superfosfat, 

IaS 3) azotn'A

J] PUCKIE |L! 

ZAKŁADY GRAFICZNE I
SP. z ,1. O.

WYKONUJĄ 
szybko i dokładnie 

wszelkie roboty drukarskie: 
Broszury, Książki, Tygodniki Miesięczniki 

Afisze Programy, Ulotki, Odezwy, Nuty i t. p.
Bilety wizytowe, Zaproszenia Blankiety fir 

mowę, Księgi handlowe, Kwitarjusze, 
Notatniki i t. p 

PŁOCK 
Koieyjalna, 8

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁGHH:EM
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PAPIERS S ï 1B BÏK0ÏÏ2 rnlÎF
poleca: HURTOWNIA TYTONIOWA

SZCZePANA PRASZKIGWICZň
..................... línímu šíoscluszkl, à Jel 183
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A JEDNAK...
tycie przekonywa wszystkich iž gilzy

„UNJA”
špecjúliíie dwie waty

Są NAJLEPSZE I
ŽADAÚ WSZĘDZIE I

, Za wiersz mill&netrowy iwb jego hace^ane przcu ukutej l«u. — ü gr. w tekícla ä i ó öc. . _ .â&stetâ, 4 »tr. — 20 gr.,nd rologi —
‘ OQwàï'ftfiS 15 gr.» zwykle i - ul. áwbne.za wrař — 8i:.gr. wyraz ttaśtyn draktea w &iaie dróbayste - pod^SUio Najsvdafëze ogłoszenie «li

Fantszy^e îèI'îI» I íVlksas) g so ©me. droííl
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